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O instrumentach mu­
zyczny eh.

Instrum enta muzyczne dzielą s ię, 

.na S t r o n o  w e  i d ę t  e. S  t r ó 11 o w e są 

albo b r z d ą k a n e  albo ,s sn y c z k o we*, 

dęte są albo m etalow e albo -drewniane, 

z dziurkam i lub bez dzinrek . :

. C h cącby jek lassy fjko w ac  podług 'T or­

ni y  p ierwiastkowe], liczba narzędzi m u­

zycznych b y ła b y  nieskończoną: lecz jeże­

l i  je uwaźac będziem y w ed łu g  dźwięku ja­

k i  w yd ają , liczba ta znajdzie się znacz­

n ie  z red u k o w a n ą , w czem w łaśn ie  m a­

m y dowód, ze w starożytności n ie  zua- 

l i  czwartej części tego  co posiadamy. My 

itiiezwaźamy czy instrum ent ma formę

prostej h n i j  czyli skrzywionej, aby tylko 

w y d a ł  g łos  piękny, i b y ł  w ygodn ym  do 

grania.

[Figura i budowla wewnętrzna in ­

strum entów została znacznie w ydoskona­

lo n ą ,  i doznała tak wielk ich  zmian jak 

kompozycia m uzykalna. Szukano lepszych 

w y n ik ło śc i  przez kombinacje .proste, i nie- 

obawiano się przydać czasem więcej tru­

dności w grzfe* jak iego  instrum entu , w  

celu w ygoskonalen ia  go, nadania mu więcej 

czystości w to n ach , i rozszerzenia .jego 

skali. M uzycy niezaniechali pewnego in ­

strumentu, tylko wm iarę g d y  im się zja­

w ił  inszy te j  samej natury, ulepszony przez 

dokładniejsze wyrachowania akustyczne.,



Tak skrzypce za ję ły  miesce Be b ek o w  i 

W io lo  w . ( u )  —  L i r a ,  M andora, Pandora. 

Angelika, T e o rb a n , L u tn ia ,  Archilutnia, 

B y ły  zastąpionerui przez gitarę , K la w ik o rd 4 

£>pinety,- K law icem liały  i Ebrtcpiano.- Z 

reform ow ano m nóstw o instrum entów nie­

użytecznych, zachowano ty lko  te które 

mają ch a rak terz u p e łn ie  oddzielny. D zie­

łem y je  dziś na dwie klassy; to  jest: '

1 .  T e  które są wstanie exekw ow ac 

raelodją obok własnego tow arzyszenia , 

lub  tow arzyszyć śpiewaniu: lakierni .są 

organy  ( in s t ru m e n t  prawdziwie, re łig iy-  

n y ,  bo nie je st  ani nam iętny, ani dra­

m atyczny y  F o r t e p i a n o H a r f a , i nawo' 

Gitara.

2. T e  któreby m cm o g ły  zło/.yc har- 

•uonij kompletnej, bez wzajemnego po­

łączenia się z so bą, bądź w S y n f o i r j  bądź 

W tow arzyszen iu  ludzkiem u głosow i. 

W szystkie rnstrumenta które  teraz w cho­

dzą do sk ład u  Orkiestry są:

(&) Instrument Rebeka, miał siedm stron, trzy­
mano go pod brodą i grano s m y c z k i e m, forma 
jego wielka jak pńiViolóncell’f. Wiola także 

inszą była od dzisiejszej Altówki Icb r y ­
sunek widzieć można w  dziele poci/tytułem: 
Essai sur la musicpie Tome I ;  A F a r is  M- 
D € C .L X X X i

Sk rzypce, Altówka,-Basetla czyli Y io -  

łoncella, Kontrabas, F let, F lec ik , Oboy , 

K larynet, Cornb czyli Waltornia-j F a g n t ,  

Trom lia , Trom bon czyli P u z a n ,  K o t ł y ,  

wielki bęben czyli T u łu m b a s ,  T a le rz e ,  

T ry a n g u ł  i Tamtani czyli D zw o n  Chiński.

H a r fa , Basethorn i B ó g  angielski 

(C o m o  Jn g le se )  wchodzą ty lk o  do w y ­

konania sola.

W  Teatrach W łoskich , u żyw ają  For= 

tepiana do-utrzym ania prostych Recitatif., 

My n ieprzy ję liśm y tego zwyczaju, i daje­

m y deklamacyi niuzyezn j towarzyszenie

kwrartettu lub cafej orkiestry, ( b j
« * $

(D alszy  ciąg nastąpi').

LT W AG I’ E  P, A M A T Y C Z N O -M U Z Y C Z N E, 

przez K arola  Maryę de Weber.

Poglądająe na liche zachęcenie, j a k i e ­

go pod każdym w ‘ zględ^m ko inu ozytor o- 

per w  N iem czech-doświadcza, dziwie się 

potrzeba, iź się znajdują ko m pozytoro w ie  

co jeszcze mają och ow  „puszczać się t'ą dr o . 

gą pełną n iebezpieczeństw , w ym agającą 

dah ko  więcej czasu, natężenia i znudńe-

(b) Castil-Blaze de 1 ‘ Opera en France, Tora
I  I, pag: 337.



go dośw iadczenia, aniżeli inne sztuki;|ściVj sz fo k i,  odejm iije  dyrekcyom  chę.e'-i 

Praw dę tę tak publiczność, jak i dyrekcje jśrcdki do zachęcania kom pozytorów  tak, 

Uznają, Każda z tych - części - p rzyp isu  je'! jakby bydź pow inno , 

jedna drugiej, w in ę  tego. C ayliźby  obie- 

dwie n ie z a s łu g iw a ły  naten w y rz u t?

W e "Włoszech, po wtarzania meprzer-j K o W O S c I  d r a m a t y c z n e * -  

wane dwóch albo trzech oper zajmują ca-'

ł ą  porę rokir ( stag ione). Takim  sposobem1 P .  N e p o m u c e n  L.  I  e m e r c i e r

dyrekcja  moze u życ  swych środków  zdo-|'obdaxzył literaturę F ran cu zk ą  nową traje- 

J jrym  skutkiem. Chociaż nie takim  spo- dyą pod ty tu łem : O b ł ą k a n i e  K a r o l a  

sobeiti, ale rów nie  obszernie d z ia ła ją c e - ^ h  ( l a  d e m e . n e e  d e  C h a r l e s  VL- 

m i i ohejmującemi są sk u tk i  sztuki, która wierszem W 5 aktach {napisaną a w Pary-- 

się udała we F ran eyu  W  obudwóeh tych zu u Barby 18 2 0 . wydaną, która m ia ła b ye  

kra jach zjawienie się n ow ej Opery jest w ystaw iona na drugim tfeatrze Francuzkira 

sprawą nar-. *do wą. N ajżyw sze uczestnic--d. 2o W rześnia 18 2 0 . zakazane granie. 

tvvo przed i po w ystaw ieniu  sztuki, w zn o- j  Francja przedana Anglii pod K ro h  m

si  kom pozytora  do pu n ktu , z k tóreg o  u -  ob łąkan ie  zm ysłó w  cierpiącym jest przed- 

czu w a ważność sw ego przedsięwzięcia i roiotera te j  trajedyi.- P .  M e t  r a i -  czyniąc- 

dzieło  swoje wywyższa, albo. jeżeli '  s i ły  je j rozb iór  w piśmie pod tytu łem : R e v u e -  

jego niewystarczają, takowe z irzucic jest e f " c'y  c l °  P e d i t[ u e L istopad 18 20 . zu« 

przym uszony. E n tu z y fz m  wraz z ob fi-  pełną. A u to row i przyznaje  sprawiedliwość® 

tem  honorarium  zapewniają m u byt  w li- ®  j pdne j strony  m ów i on niem ożna b y ło

ezbie k o m p ozytoró w . obrad stosow nie jszego przedmiotu na tra-

W  jSiemczech zaś żądają i co nowe- j pdy?"’ która ży je  znieszczęśc rodu ludzkie­

go  i w ie le .. .  Jeżeli jrst  co dobrego to m ó - W  S  d ™ g ie j uważa iż A u to rz  wielkie-

w ią  źe dobre. Je ż * l i  z łe ,  to m ów ią że 

w szystk o  dobrem bydź- niemoże. T ym  spo

mi walczyc m u sia ł  trudnościami, raz że 

cbarakte .y ,  obyczaje a nawet i  szczegóły

sobem miara pochw ały  łub  nagany niepo-(|z‘darziRlb  8arn stwarzać m u s ia ł ; drugi raz 

dnmca ognia arty sty .  Pomniejszająca się|ze 8iata^y p o m y sł  wprowadzenia na scenę 

p u b lic z n o ś ć  w  t e a tr z e  n a - p o w t a r z a n e  « z ę -|o b łą k a r ie g o  K r ó l a , je s zc ze  ś m ie lsze g o  w y -



masrał wykonania, lubo A jax  S o fo k la  i L e ­
ar Szekspira popriedniczem i już w t- j 
m ierze byli wzorami.

W y sz ło  w  Pary/u pisem ko pod tyt: 
d e  l a  ł i b e r ' t e  d e s  T h e a t r e s  i c ;  o 
w  ol n o ś c i T e a t r  al  n e j  w, z  w i ą.z k u 
3 w o l n o ś c i ą  d r u k-ir, z p o w o d u r o- 
z b i o r  u ll1} T  r a j  e d y j .

Autor przechodzi przyczyny, istotę i 
sku tki przeszkód, jaflieb.pod rządem kon 
stytucyiryyra (łoBwiadcAta pisarz Tijajedyi 
„g d z ie  celują śm iałość g m i u m i ,  m oc pa­
t e ty c z n a ,  żywe goryczy, życia judzkiego-, 
„obrazy , a szczegó ln ie j .g łę b o k ie  uczucia 
„m iło śc i  ojczyzny i wstręt jakiego prawy 
„F fA n cu a d o z n a je  na samą m yśl jarzma A n ­
g i e l s k i e g o .  ><

Rzuconą tu wldziemy kwestyę p r a ­
wodawczą, nigdzie dotąd nie zadaną, cho­
ciaż ty le  obchodzi au to rów , teatra, kraj 
i  Monarchę siSmego. M aterya taka po- 
w innaby s  wrQoic;na siebie uwagę Izb i rzą­
du Francuzkięg©.

Francya wydała ;w  roku z e s j ł c m  i 4 o 
n ow ości dramatycznych. Tralrra Yayi*er  
t ó s  i d e J a p"o r te. St. M a r t i  n  najczyn- 
liiejszemi s i ę ,'Okazały. K ażd y  arach w y­
dał-najm nie j po .2 5 sztuk n o w ych . M dło  
co ustępuje  im ;te$j;r 1 e V a u  d e y i i r

Lubo^viększa tych  dz ie ł  p o ło w a  dziś 
już  zapomnianą została, z chlubą wspomi­
nać przecież będzie potomnośc-Maryę S t u ­
art, N iańki, K łodow eusza, Zakątek, K ię-  
cia Burgor.ii, Upiora, ^olikuiarza i I Iu -  
golina.

Do dzieł w t y m  roku odegranych 
przesdójstMi r.alezałt* pisarzy. Sam Pan 
S c r i b e  około  1 5 Lu W odewillów napi­
sał, z pomiędzy których 9 pom yślne ot  rzy ■ 
m d i  o przyjęcie. J. D . j\jt "

Umarł w Warszawie d„ 26 Stycznia w 
87 ro k u  życia sw ego Maciej Kamińsk i ro ­
dem Czech, Obywatel  i właściciel domu 
przy ulicy Sgo  Jerzego, kom pozytor pier­
wsze y opery  polskiej w ystaw ionej w r. 
1.778 pod tyt : N e d z a u s z c z ę ś 1 i w Ło­
n a ,  którą c f  arowa! M onar,ze kochające­
mu piękne sztoki S ian is ła w o w i Poniato- 
Wskieiuućbd ktpreSO m ia ł  .szczęście ot^z.y- 
itj^c z.achęfcną nagrodę. -.W następnych ł a ­
tach n ap isa ł  5 . oper. Zośka, Prostota cno- 
łiwra, 'T rad ycya  .załatwiona, Ralik g o spo ­

darski, S łu w ik .  Na rok przed śm ierciąskom - 
po.no\yał jeszcze na k law ikord  Taniec pol­
ski na jTema z opery Kojrciuszek , S k r o ­
m n a  p o s ł u s z n a  d z i e w c z y n k a: tą 
ostatnią iskierką swojej wyobraźni poże­
gnał naszą m uzykalną publiczność. , ( a )

T E A T R  N A R O D O W Y  W A R S Z A W S K I .

Odegrano d. 28 op: Dzwonek. 3 o kom* 
W szystkowiedz. 1 L u teg o  op: Ja n e k  i Ste­
fanek, a w Pałacu M niszchówskim  koncert  
PaństwaArnoldów.^ TrjDziew lca zOrleanu.

L u b o  redakcya ' T y g : Muz: przyobie­
cała dołączać do każdego N ru : przez czas 
karnaw ałow y same tylko Tańce, jednak na 
Żądanie w ie lu  z naszych szanownych P r e ­
numeratorów, do tego  N ru: przyłącza ię 
Marsz z Trajcdyi Szyllera  Dziewica z Or­
leanu komp. B. A. W oebera.

(V )  P o lo n e z  ten z n a jd u je  s ię  l ito g ra fo w a n y  w B ró rz e  sztu k  
 ̂p ię k n y c h  p o d  k o lu m n a m i


